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O G Ł O S Z E N I1:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 3 0  h.f nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., ranie ogłoszenia za 

wyraz O h., najmniej OO h. 
Osobista koruDondcncya po 10 li. od słowa.

Numer pojedynczy:
poran . popolad.

We Lwowie . i  )i, (S h.
na prowincyl . O h .  8  b.

Adres: „SłOWO P o ls tle “  
Lwów, u l. Oborążczyzny 1. 17.

TKLKrOS 041.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 31 sierpnia.

R ygoroza  p raw n icze .
Wiedeń. Ministerstwo oświaty obwieszcza pod 

datą 26 bm* na podstawie najwyższego upoważnie­
nia i opinii profesorów wydziału prawniczego, żo 
począwszy ód zbliżającego się roku szkolnego traci 
swą moc rozporządzenie, według którego wolno było 
składać t. zw. rygorozum już w ostatnich czterech 
tygodniach czwartego roku studyów. Nowe to za­
rządzenie wydaje się obecnie z powodu niepomyśl­
nych doświadczeń i ze względu na interesy prawdzi­
wej wiedzy.

O rygin alne sam obójstwo.
Wiedeń. Wczoraj zgłosił się młody mężczyzna 

o godzinie w pół do piątej popołudniu przy kasie 
kołu olbrzymiego (.Riesenrad) wPraterzo, około tzw. 
angielskiego ogrodu, i zażądał dla siebie osobnego 
wagonu. Ponieważ nie było zbytniego przepełnienia, 
uczyniono zadość jego życzeniu.

W chwili, gdy wagon w którym siedział ów 
młody człowiek, znajdował się na najwyższym punkcie, 
usłyszano strzał. Natychmiast puszczono koło z przy­
spieszoną szybkością na dół i przy przeszukiwaniu 
wagonów znaleziono owego młodzieńca z przestrze­
loną skronią.

Jak się ze znalezionych przy nim dokumentów 
pokazało, nazywa on się R y s z a r d  L o s e r  i liczył 
obecnie 22 rok. W pozostawionym liście podaje jako 
motyw samobójstwa, że posprzeczał się przed kilku 
dniami z szefem firmy i takie odczuwa z tego po­
wodu wyrzuty, iż postanowił odebrać sobie życie.

Ciężko rannego przewieziono do szpitala po­
wszechnego a życiu jego grozi poważne niebezpie­
czeństwo.

P rzed  w yboram i do Sejm u czeskiego.
Praga. Jeden z członków czeskiej konserwa­

tywnej większej własności, który należy do Sejmu 
‘i Rady państwa, oświadczył na zapytanie co do 
•ewentualnego kompromisu tego stronnictwa przy wy­
borach sejmowych, że konserwatyści czescy nie za­
mierzają bynajmniej zawierać takiego kompromisu 
z t. z. wiernokonstytucyjną partyą, ani jej składać 
;do dyspozycyi jakichkolwiek mandatów. Powodem te­
go jest przedewszystkiem stanowisko tego stronni­
ctwa wobec znanej lex Bouąuoi.

Co do nie wzięcia udziału w pogrzebie Kaizla, 
był to prosty przypadek. Gdyby się pogrzeb był od­
był w czasie sesyi Sejmu lub Rady państwa, stron­
nictwo mówcy wzięłoby w nim udział korporatywnie.

E m lsya  węg. p o życ zk i i n w e s t y c y j n e j .

Budapeszt. Budapeszteński Hirlap donosi 
z pewnego źródła, że rząd zamierza jeszcze w tym 
roku emitować pożyczkę inwestycyjuą w wysokości 
500 milionów koron, aby w ten sposób pokryć ro­
boty inwestycyjne, między innymi koszta budowy 
portu handlowego i nowego dworca kolejowego w Bu­
dapeszcie.

Budapeszt. Pester Lloyd zaprzecza doniesie­
niu dzienników, jakoby rząd zamierzał zaciągnąć po­
życzkę inwestycyjną w sumie 500 milionów Kor.

K onferen cya kanclerzy.
Londyn. Donoszą z Wiednia do Daily Tele- 

graphu, że rosyjski kanclerz hr. Lambsdorff odbędzie 
po odjeździe cara z Francyi, dłuższą konferencyę 
z austryackim ministrem spraw zewnętrznych, hr. 
Gołuchowskim w Wiedniu.

Wojna w  po łu dn iow ej Ameryce.
Londyn. Nowojorski korespondent Daily Te- 

legraphu donosi, że położenie w Kolumbii stało się 
nadzwyczaj krytyczne.

Z atarg  francusko-+urecki.
Konstantynopol. Jak minister spraw zagra­

nicznych oficyalnie oświadczył, zawiadom ił on jeszcze 
24 sierpnia ambasadora francuskiego Constansa, że 
Irade, mocą którego przywrócono towarzystwu bul­
warowemu jego prawa, sustalo wydane.

Tymczasem do wczoraj wieczora Irado ogło­
szone nie zostało.

Paryż. Tutejszy poseł turecki M u n i r b e y 
zapewnia, że Irade, dotyczące żądań przedsiębior­
stwa bulwarowego jeszcze dzisiaj zastanie wydane.

 ̂ Paryż. Francuski ambasador przy dworze tu­
reckim Constans, oświadczył w rozmowie z jednym 
z tutejszych dziennikarzy, że sułtan dołoży wszel­
kich starań, by usunąć nieporozumienie między Tur- 
cyą i Francyą.

Paryż. Zapowiedziana na dzisiaj w afDŚasa- 
dzie tureckiej uroczystość z okazy i rocznicy wstą­
pienia na tron sułtana, została odwołaną. Generał 
Andró zabronił orkiestrze wojskowej, która miała 
koncertować na tej uroczystości, wszelkiego w niej 
współudziału.

JDemonstracya JDalmatyńców w  R zym ie .
Rzym. Agencya Stefaniego donosi, że ponie­

waż mocą bulli papieskiej zamieniono instytut San 
Girolamo w Pegli Schiarani ua seminaryum dla Sło­
wian, udali się mieszkający w Rzymie Dałmatyńcy 
z chorągwią swej narodowości, do wspomnianego in­
stytutu i obsadzili wszystkie biura i kancelarye. 
Uczynili to pomimo protestu rektora, który nawet 
odniósł się do pomocy policyi, cełem utwierdzenia 
faktycznego stanu rzeczy. Dałmatyńcy wywiesili na 
balkonie instytutu chorągiew.

Osservatore Romano donosi, że komisarz poli­
cyi oświadczył, że on nie może w tej sprawie in- 
teiweniować, bo to jest sprawą natury cywilnej.

Rzym. Tutejsza ambasada austryacko-węgier- 
ska wysiała wczoraj swego urzędnika w sprawie de- 
monstracyi Dalmatyńców, do ministrów Prinetti^go 
i Zanardeilego, z którymi ten odbył dłuższe konfe- 
rencye.

Rzym. Kroacki rektor instytutu seminaryal- 
nogo naradzał się wczoraj z adwokatami, jakie kro­
ki przedsięwziąć należy w sprawie zabezpieczenia 
instytutu przed Dalmatyńcami. Dałmatyńcy wyrzucili 
już dwóch księży i zainie^zają jutro objąć prawnie 
instytut w posiadanie.

Rzym. Dzienniki tutejsze donoszą, że kiero­
wnik austro-węgiersldej ambasady był wczoraj u mi­
nistra spraw zagranicznych i zażądał natychmia­
stowego wydalenia Dalmatyńców z instytutu św. Hie­
ronima.

S ytu acya  w  po łu dn iow ej A fryce.
Pretorya. Biuro Reutera donosi: Kopalnia 

złota koło Johannesburga, t. zw. „miny Ginsberg", 
otrzymała pozwolenie na podjęcie napowrót robót i 
eksploatacyę.

Londyn. Biuro Reutera donosi pod dniem 
23 bm. z Vereniging:

Pułkownik Gerret napadł niespodzianie na o- 
bóz Boerów na zaciiód od Verenigiug. Trzech Boe- 
róŵ  zostało zabitych a ośmiu wziętych do niewoli. 
Wojsko angielskie, które zdobyło znaczne zapasy, 
utraciło czterech ludzi.

Kolonia. Koln. Ztg. donosi z Kapstadtu, że 
sytuacya tam pogorszą się wciąż dla Anglików. Boe- 
rowie zajmują teren operacyjny między Kapstadtem 
a Elizabetgradem.

N ieszczęśliw y w yp a d ek •
 ̂ Nowy Sącz. Kupiec Bosowski, wracając wczo­

raj do Starego Sącza wypadł z pociągu i poniósł 
śmierć na miejscu.

Balon.
Wiedeń. Wczoraj o ósmej wieczorem nastą­

pił pierwszy wzlot wielkiego balonu tutejszego klubu 
aeronautycznego.

Śnieg w  s ierp n iu .
Budziejowice. Według wiadomości nade- 

szłych z Lasu czeskiego (Bohmerwaldu) spadł tam 
obfity śnieg.

A lia n c i na  m orzu •
Londyn. Daily Express donosi, że Francya 

i Rosy a zamówiły ua połowę lutego 1902 r. 92 łodzi 
torpedowych.
P odróż z  p rzeszk o d a m i księcla-poku tn lka .

B erlin . LocalAnzeiger ogłasza następujące 
słowa ks. Czuna:

„Nie po to jadę do Berlina, by być przedmio­
tem owącyi, których pragnę wogóle unikać, ze względu 
na przykre położenie, w jakiem się moja ojczyzna 
znajduje. Ogół nie zna zupełnie ani mnie, ani mego 
charakteru. Od lat dziecinnych, kształciłem się ciągle 
na dziełach naszych uczonych i pragnę dalej praco­
wać nad sobą. Wobec tego niezmiernie żałuję, że 
podróż moja do Berlina opóźnia się"

B erlin . Rząd tutejszy stara się usilnie o to, 
aby chiński tekst mowy przepraszającej ks. Czuna 
był zupełnie zgodny z tekstem niemieckim.

B a z y le a . Z Genui nadeszły tu bagaże dla 
księcia pokutnika Czuna i jego świty, mianowicie 
160 kufrów.

Niemieccy oficerowie przydzieleni księciu, a 
włnściwie stanowiący straż nad nim, przebrali się 
po cywilnemu. Sądzą, że pobyt księcia w Bazylei 
potrwa dłużej.

N ow i b isku p i n iem ieccy.
Rzym. Papież zamianował ks. Benzlera bisku­

pem Metzu, a monsignora Zorna de Bulach bisku­
pem w Strasburgu.

Strasburg. Znpewniają, że cesarz nakazał 
nowym biskupom w Metzu i Strasburgu, aby nie au­
toryzowali żadnych kongregacyj, przybywających 
z Francyi do Alzacyi i Lotaryngii.

Jest to nowy dowód uprzejmości wobec rządu 
francuskiego.

M in istro w ie  u  cesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na specyal- 

nej audyencyi w Schonbrunnie ministra spraw zagr. 
hr. Agenora Gol ucho wskiego i prez. ministrów dra 
Koerbera.
W izyta  rosyjsk iego  kanclerza  iv W iedniu.

Praga. Politik donosi z Wiednia, że rosyjski 
minister spraw zagranicznych hr. Lambsdorff, przy­
będzie do Wiednia w pierwszych dniach paździer­
nika i zabawi tam 2 dni.

Wizyta ta postanowioną została z chwilą, gdy 
zadecydowano, że hr. Lambsdorff towarzyszyć będzie 
carowi w podróży do Niemiec i Francyi.

Ekscesy chłopskie,
Rjeka. We wsi Delmice przyszło do burzli­

wych ekscesów chłopskich z okazyi pojawienia się 
we wsi egzekutora podatkowego.

Żaudarmerya poczyniła wiele aresztowań.
Podróże carsk ie .

Darmstad. Zapowiedziana pierwotnie na ko­
niec września wizyta carstwa na dworze hesskim, 
ulegnie opóźnieniu. Jeśli wogóle nastąpi — to trwać 
będzie bardzo krótko.

M ila m ałżonka.
Kolonia. W miejscu kąpielowem Neuenahr 

osadzono znanego kupca, podobno zupełnie zdrowego 
na umyśle, w zakładzie obłąkanych wskutek intryg 
jogo żony.

Z aw ieszen ie d zien n ik a  w  F in lan dp i,
Kopenhaga. Z Helsingforsu donoszą tutaj, 

że rząd rosyjski zakazał na zawsze wydawnictwa 
dziennika Daglit Allebander.

Carstwo w  B an jl.
Petersburg. Car i carowa wyjechali wczoraj 

popołudniu do Danii.
Po strejku .

Montreal (w Kanadzie). Strejk robotników na 
kolei Kanada-Pacific ukończony.

Samobójstwo•
Salcburg. Berta Muhlbacher rzuciła się

w oczach swych dzieci z okna 3-go piętra na bruk 
i poniosła śmierć na miejscu. Nieszczęśliwa cierpiała 
na obłęd prześladowczy.

U stąpien ie łorda  S a lisbu ry9ego?
Londyn. Pall Mai donosi, że bezpośrednio po 

koronacyi Edwarda VII. ustąpi lord Salisbury. Na­
stępcą jego będzie siostrzeniec Salisbury’ego Artur 
B a 1 f o u r.

Z aleszczyk i. Wczoraj zostali tu jednogłośnie 
wybrani: Seweryn br. Br u n i c k i  burmistrzem
a Michał Ko hn  wiceburmistrzem.

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Minister wy­
znań i oświaty zamianował suplenta szkoły realnej 
we Lwowie, Henryka Unczowskiego, i głównego na­
uczyciela męskiego seminaryum nauczycielskiego 
w Rzeszowie, Jana Pliszewskiego, rzeczywistymi na­
uczycielami państwowej szkoły handlowej we Lwowie.

Wiedeń. Cesarz udał się wczoraj o godz. 
rano osobnym pociągiem na końcowe manewry 8, 10 
i 17 brygady kawaleryi do Bockfliess, skąd powró-
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fiił o 11 przed południem do Wiednia i udał się do 
Schonbrunnu.
■ w  Gmunden. Arcyks. Elżbieta Marya odjechała 
z Frauenkirch do Laxemburga.

Berlin. Cesarz Wilhelm przyjął wczoraj amba­
sadora tureckiego na posłuchaniu. -

Idria. Oberwanie się chmury zrządziło tu wiel­
kie szkody w winnicach.

Hamburg. Donoszą tu z Datunki, że sąd przy­
sięgłych skazał tam białego za współudział w zlyu- 
chowaniu negra na dożywotnie więzienie.

Beuss. Ministerstwo zakazało składek na rzecz 
ruchu los von Bom.

Zemlin. W sprawie zbadania sprawy wywozu 
koni z Węgier, przybędzie tu w tych dniach spe- 
•yalna komisya śerbsko-węgierska.

Wrażenia rosyjskiego dziennikarza
z podróży po Księstwie Poznańskiem.

Nawoje Wremia pomieszczają dalsze listy p. 
Sibiriuka z Poznańskiego.

„Rozmowę zaczęliśmy — pisze p. S. — od po­
równania polskich czytelni ludowych w W. Ks. Po- 
/mańskiem z takiemiż w Królestwie Polskiem. Te 
ostatnie korzystają z poparcia rządu, który na ró­
wni z rosyjskimi utworami literackimi wyznacza ró- 
,vnie zaszczytne miejsce i polskim.

„Tu, w W. Ks. Poznańskiem, rząd niemiecki 
nie urządza dla Polaków żadnych czytelni, w czy­
telniach zaś czysto niemieckich książki polskie są 
zabronione; następstwem tego jest to, że Polak nie 
weźmie nigdy do ręki książki niemieckiej i z wię­
kszym jeszcze zapałem rzuca się na swoją polską, 
na polską broszurę, świstek ulotny, który nic do­
lnego, dla Niemców naturalnie, nie zawiera. Przegry­
wają na tem hakatyści sami.

Nasze polskie czytelnie urządzane są wyłącznie 
przez Polaków i za ich prywatne pieniądze; istnieje 
tu uawet specyalne Towarzystwo popierania czytelni 
ludowych, które liczy 20.000 członków. Prócz tego 
istnieje jeszcze Towarzystwo popierania sztuk pię­
knych i nauk pod nazwą: „Towarzystwo pomocy
naukowej imienia dra Karola Marcinkowskiego". 
(Sprawozdawca ma tu zapewne na myśli Towarzy­
stwo przyjaciół nauk. Red.). Odczytywane bywają 
w niem po polsku referaty, sprawozdania itd. Z tego 
wszystkiego widzi pan, że język polski, mimo całej 
niedoli, nie przestaje istnieć nadal, na równi z nie­
mieckim. Szkół czysto polskich u nas nie ma; 
nauczycieli prywatnych, udzielających nauki języka 
polskiego po domach, ściga rząd sądownie i policyj­
nie — p o z o s t a ł a  n a m j e d n a k  j e s z c z e  ro­
dzi na,  ognisko domowe, gdzie młode pokolenie 
uczy się języka polskiego od starszego — od ojca, 
matki, brata, siostry, a sąd niemiecki tego już, na­
turalnie, w żaden sposób zabronić nie może! Nigdzie 
jeszcze nie ma prawa, burzącego rodzinę, podstawę 
państwa...

— „A o ile prawdziwą jest pogłoska, że Polacy 
tutejsi uczyć się mają jakoby języka rosyjskiego, że 
są nawet szyldy w języku rosyjskim? Bawię w Po­
znaniu już trzy dni, a jeszcze szyldu rosyjskiego nie 
widziałem • ••

„Moi towarzysze uśmiechnęli się.
„To dzienniki niemieckie z umysłu rozpu­

ściły tę plotkę, a prasa rosyjska jej uwierzyła: 
w całym Poznaniu są tylko 3 takie szyldy i to głó­
wnie z tej przyczyny, że firmy to prowadzą handel 
z  Rosyą. Co się tyczy nauki języka rosyjskiego, to 
nasze Koło polskie w parlamencie i nasza prosa 
rzeczywiście domagają się tego, żądają mianowicie, 
•ażeby w szkołach poznańskich, gimnazyach i szkołach 
realnych wyznaczono językowi rosyjskiemu takie 
miejsce, jak w czysto niemieckich szkołach handlo­
wych i wojskowych.

Znajomość języka rosyjskiego ułatwi, rzecz pro­
sta, nasze duchowe zbliżenie się z Rosyą, wymaga­
nia nasze jednak musimy na razie, z rozmaitych 
łatwo zrozumiałych przyczyn, ograniczyć do potrzeb 
handlowych. Obecnie języka rosyjskiego uczą się pu­
blicyści polscy, ażeby śledzić prasę rosyjską. Uczą 
.się samodzielnie, bez pomocy nauczycieli, wystarczy 
|im to jednak do czytania i rozumienia waszych pism 
irosyjskich, z wyjątkiem zresztą Moslcow. Wiedom., 
których nie czytają i nie rozumieją...

u m m M i A .
Dziś w teatrze : „ L e ta " , krotoohwila w 3

aktach z angielskiego Ralfa Gobbinsa.
Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 

było -f90 R. ____

Z  kolei państwowych. Minister kolei że­
laznych przeniósł ze względów służbowych adjuukta 
Jana Redera z dyrekcyi kolei państwowych we Lwo­
wie, do okręgu dyrekcyi wiedeńskiej.

Zgromadzenie wyborców, zwołaue przez 
demokratyczuy komitet wyborczy, odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 11 przed poł. w sali „Sokoła". Na zgro­
m adzeniu tem stauą zgłoszeui do komitetu kandydaci: 
pp. dr. R u t o w s k i ,  dr. Edward L i l i e n  i Tadeusz 
R o m a n o w i e  z.

Z armii. Dziennik rozporządzeń dla obrony 
kraj. donosi: Kapitan I. kl. Henryk Kouig z 14 p. p.

obr. kr. w Bernie, przydzielony jako referent pospoli­
tego ruszenia do komendy dyw. obr. kraj. we Lwowie. 
Podporucznik rachunkowy Dawid Lachs z 35 pp. obr. 
kraj. w Złoczowie, przeniesiony do 3 p. ul. obr. kraj. 
Podporucznikiem rachunkowym w nieczynnej służbie 
mianowany sekretarz konsulatu II. kl. w Krajowej w Ru- 
muuii Rudolf Hudec przy 19 pp. obr. kraj. we Lwo­
wie. W stosunek pozasłużbowy przeniesiony kapitan 
II. kl. w nieczynnej służbie Korueli Żerebeckt z 35 pp. 
obr. kraj. Prowizorycznymi sierżantami okręgów obr. 
kraj. m iauowaui: pomocnik sierżanta Jau Święcicki 
z 7 pp. obr. kraj. w 16 pp. obr. kraj. w Krakowie, 
podoficerowie rachuukowi Izak Reif z 17 pp. obr. kr. 
w Rzeszowie i Józef Draczyuski w 33 pp. obr. kraj. 
w Stryju, pomocuik sierżanta Bazyli Hawreliuk w 34 
pp. obr. kraj. w Jarosławiu i podoficer rachunkowy 
I. kl. Antoni Miuasowioz w 34 pp. obr. kr. w Jaro ­
sławiu.

Dla pani hrabiny. Jak iś pomysłowy złodziej, 
mający wygląd lokaja lub kelnera, przyszedł wczoraj 
do drogueryi Mikolascha i zamówił rozmaitych kosme­
tyków za kwotę trzydziestu dwu koron, jakoby dla p. 
hr. Komorowskiej. Rzeczy zamówione kazał zaraz pa­
kować i odesłać wraz z rachunkiem pod adresem hr. 
K. Hotel francuski. Podczas gdy droguerzysta zajęty 
był pakowaniem, sprytny oszust także nie próżnował, 
lecz nnpychał swe kieszenie, co mu pod rękę wpadło. 
Wkrótce ulotnił się, a droguerzysta zobaczył brak kos­
metyków na kwotę kilkunastu koron. Wysłauy następ­
nie z pakunkiem służący wrócił z oznajmieniem, że 
hr. K. w hotelu nie było i nie ma.

Kto ma słuszność. Wczoraj pl. Maryackim 
ku ulicy Kopernika szli dwaj haudlarze, Mojżesz Auer- 
bach i Saul Friedmann, kłócąc się i obrzucając uli­
cznymi wyrazami, czein spowodowali nawet kilka razy 
zbiegowisko. Gdy na dwukrotne wezwanie polieyanta 
nie zaprzestali kłótni, sprowadził ich tenże na polieyę. 
Tu Auerbach zapytany o przyczynę kłótni twierdził, że 
Friedmanu go napadł na ulicy Batorego i wezwał go 
do oddania połowy zysku z sądowej licytacyi, F ried­
man zaś to samo zarzuca Aauerbachowi. Nie mogąc 
z nimi dojść do ładu, odesłano ich na drogę sądową.

Dobry interes zrobił Jakób Schónfeld. Oto wy­
pożyczony od Wolfa Weitza całe urządzenie pokoju w ar­
tości 120 kor., sprzedał je  po trzymiesięcznym używa­
niu jako swoją wartość. Weitz jakiem ś złem przeczu­
ciem wiedziony udał się wczoraj do mieszkania Schon- 
felda ua ul. Sykstuską 1. 31 i ku swemu przerażeniu 
ujrzał, jak  domokrążca Hiitt wynosił już resztki z jego 
mebli t. j. łóżko, 4 krzesła i lustro kupione od Schon- 
felda za 17 kor., Jako właściciel zakwestyouował te 
rzeczy, iuue zaś wraz z Schoiifeldem zniknęły bez 
śladu.

Meteor. Dr. Marciu Ernst, docent astronomii na 
Politechnice lwowskiej prosi te osoby, które widziały 
meteor, który przebiegł nad naszym krajem  w osta- 
tuich dniach, aby zechciały mu przysyłać swoje spo­
strzeżenia pod adresem : dr. Marciu Erust, Lwów, Po­
litechnika, obserwatoryum astronoiniczue. Pożądane są 
następujące szczegóły: 1. Dokładny czas zjawiska. 2. 
Droga meteora pośród gwiazd (szkic wraz z gwiazdami 
lub innymi szczegółami, mający ułatwić oryeutacyę) i 
3. Jasuość, barw a, kształt itp.

Sekundaryusza szpitala powszechnego 
w Sauoku dr. S. Rauiera, stabilizował Wydział kraj. 
na zajmowanej przez niego posadzie.

Nowy urząd pocztowy. Dyrekoya poczt 
i telegrafów ogłasza, że z dniem 1 września br. wej­
dzie w życie urząd pocztowy ze zwykłym zakresem 
czynuości w Podhorcach obok Stryja.

Okrąg doręczeń urzędu pocztowego w Podhor­
cach koło Stryja tworzą gmina i obszar dworski Pod- 
horce, gmina Komarów z przysiółkami Jaroszyce 
i Oleksice stare i gmina Łolatuiki.

Kronika pożarów z ostatnioh dni. We 
dług otrzymanych wiadomości z rozmaitych okolic 
kraju spaliły się w ostatnich dniach : W Siemiechowie 
pow. tarnowskiego stodoła Jakóba Maniaka, napełniona 
tegorocznymi zbiorami i narzędziami gospodarczemi 
wartości 1720 kor. W Wielkich Oczach, pow. jaw o­
rowskiego, dwie stodoły Samuela Kolhauera, wartości
1900 kor.; w Deląjowie, trzy zagrody tamtejszych 
włościan, wartości 2700 kor.

Śmierć od piorunu. Z Biały donoszą: Na 
polach w Hałonowie zabił onegduj piorun w czasie bu­
rzy przechodzącą tamtędy 60-letuią włościankę z Kóz, 
Maryę Pokładiuk.

Fremdenblatt zamieszcza w piątkowym nu­
merze bardzo pochlebną sylwetkę Jaua  Styki, pióra p. 
Autouiego Lindnera.

Les Chevaliers de la croix. Dziennik bruk­
selski „Dindśpendence belge* drukuje w swym fejle- 
touie przekład „Krzyżaków" Sienkiewicza pod powyż­
szym tytułem, w przekładzie p. Maurycego R. Skal­
skiego.

W yprawa Borisowa do Nowej Ziemi.
Od uaczelnika wyprawy do Nowej Z iem i, Borisowa, 
otrzymano następujące wiadomości: Dnia 10 kwietnia
1901 r. cieśuiua Matoczkina. W końcu lata zeszłego 
wyprawa udała się na „Miecztie" na morze Karskie. 
Cisze morskie i lody przeszkadzały płynięciu. Dopły­
nęliśmy do zatoki Czekina. Tutaj wyładowaliśmy wszy­
stkie prowianty do składów, albowiem woda pokryła 
się lodem na cal i więcej grubości, ta k , że statek 
z rozwiuiętemi wszystkiemi żaglami, przy um iarkow a­
nym w ietrze, stał nieruchomo. Lody przycisnęły statek 
do aór lodowych, piętrzących się na mieliznach, gdzie 
zam arzł silnie, zdaje się na całą zimę. Clmiano opu­
ścić sia tek  i iść pieszo ku zimowisku. Po kiiku dniach

fale rozbiły lód zbity i chwilowo tworzyły się szczeli­
ny szerokie. W cisnęliśmy się ze statkiem pomiędzy lód, 
który płynął ku południowi, i popłynęliśmy w nadziei, 
że wpłyniemy do cieśniny Matoczkina, Na szerokości 
zatoki Nakarina ostatecznie, otoczył nas lód zbity. Po­
zostawiało albo porzucić statek i trafić na brzeg, aby 
pieszo dostać się do zimowiska i żyć tam w zupełnym 
dostatku, lub pozostać na żaglowcu i oczekiwać zimy 
srogiej, cierpiąc brak i przy małym zapasie m aterya- 
łów do pracy, a potem jak  się uda. Wybraliśmy pierw­
sze i porzuciliśmy statek. Z wytężeniem sił boryka­
liśmy się z lodami. Dopiero przy rzece Sawitiie o 200 
wiorst od cieśniny Matoczkina dostaliśmy się na brzeg. 
Karmiliśmy się świeżem mięsem psów morskich i tra ­
nem. Napój zastępowała krew. Studya i rysunki tego 
lata, kolekcye uaukowe, niektóre instrum enty naukowe 
zaginęły, lecz myśmy wszyscy ocaleli. Przezimowa­
liśmy wybornie. Zrobiliśmy wiełe studyów, szkiców i 
rysunków. Jesteśm y wszyscy zdrowi.

Fabrykę starych rękopisów wykrył dr.
M. Kein, Wedl& Indian Edue. Sernice, sprytnie sfabry­
kowane rękopisy nabyło kilka wielkich publicznych in- 
stytueyj w Europie. Islam A khuu, przedsiębiorczy i 
stosuukowo miody człowiek, za pośrednictwem którego 
przedstawiciele angielskich, rosyjskich i indyjskich zbie­
raczy otrzymali w Kaszgarze rękopisy, miał w okolicy 
sławę, iż założył fabrykę „starożytnych1' dokumentów. 
Ponieważ wskutek mnożenia się dokumentów w osta­
tnich czasach powstało podejrzenie ce do autentyczno­
ści, przeto dokumenty spadły w ceuie i Islam Akhuu 
obrał sobie zawód lekarza.

Gdy dr. Stein powrócił w roku zeszłym w kwie­
tniu do Khotanu, chiński urzędnik powiatowy kazał 
zawołać fałszerza. Islam wypierał się z początku, po­
tem jednak przyznał się do wszystkiego, wzięty w o- 
gień pytań krzyżowych. Początkowo w kilku współ­
winnymi fabrykował dokumenty według kilku starych 
prawdziwych rękopisów, a potem już według swego 
własnego wynalazku. Procedura ta jednak była za po­
wolna, aby módz pokryć zapotrzebowanio, metoda sa ­
m a była za uciążliwa, dlatego też wpadł na pomysł 
zręcznego druku. Aby współczesnemu papierowi nadać 
cechę starożytną, moczył go najpierw w rozczyuie, 
nadającym żółtą barwę. Formy drukarskie oddrukową- 
wano następnie na papierze w ten sposób przygoto­
wanym, nie uważająo zbytnio na pozorny związek. Na­
stępnie zadrukowane arkusze wieszano w kominie, 
przyczem niejeden arkusz ucierpiał od ognia, a ua- 
stępuie gotowe książki zakopywano przez pewien czas 
w piasku. W rezultacie z powodzeniem takie doku­
menty sprzedawauo jako „starożytne rękopisy". Uka­
ranie fałszerza polegało na tem, że musiał na wszyst­
kich placach publicznych w Khotauie ukazać się w dre­
wnianym kołuierzu.

W ielki kabel telegraficzny, który ma przez 
ocean Spokojny połączyć Kanadę z Australią, jes t już 
przy goto wy wauy w Auglii. Będzie on najdłuższy z do­
tychczas wykonanych, a przewieźć go ma jeden jedyny 
okręt, który specyalnie w tym celu już rozpoczęto bu­
dować. Długość kabla wynosić będzie 5884Va mil mor­
skich. Z wyspy Vaucouver prowadzić będzie do Fau- 
ning-Island, na przestrzeni 3337 mil morskich bez opar­
cia o ląd, ztąd do wysp Fidżi, dalej do wyspy 
Norfolk i wreszcie do Queenslandu. Pierwsze części 
kabla dia sekcyi z Queeuslaodau do Fanuing-Island 
m ają opuścić Anglię już w styczniu 1902 roku 
druga i najdłuższa część ma być przetrausportowaua 
w sierpniu 1902 roku na wyspę Vancouver, aby 
być ztąd położoua do wysp Fidżi. Według kontraktu 
ma być kabel zupełnie wykończony w d. 1. stycznia 
1903 r. i w tym też duiu ma rozpocząć swoją dzia­
łalność. Koszta wynoszą 50 milionów franków. Jeżelf 
nie zajdzie jakaś nieprzewidziana vis majorf kabel ka-; 
uadyjsko-australski będzie zdauiem przedsiębiorców od­
dany w oznaczonym czasie do użytku publicznego.

„Tajemnica haremu", dram at Maksa Gold- 
berga został zakazany w Londynie z powodu in- 
terpelacyi poselstwa tureckiego, którą to interpelacyę 
wywołało przedstawienie tego dram atu i olbrzymi suk­
ces, jakim  się cieszyły pierwsze przedstawienia. Po­
mimo najusilniejszych starań, nie mógł dyrektor teatru 
Lyvic otrzymać zezwolenia. Zgodził się więc na prze­
róbki, a głównie ua usunięcie tytułu „Tajemnice harem u". 
Pozostawił więc ua afiszu Tajemuica i dopisał kilka 
kropek. To zaciekawiło jeszcze więcej publiczuość tak, 
że obecnie tłumy przepełuiają tea tr ua sztuce, która 
w rzeczywistości nic nie je s t warta.

Ślub w klinice. W tych dniach uległa pewna 
inłoda panienka, uarzeczoua lekarza londyńskiego, cięż­
kiej i nagłej chorobie, tak, że natychm iast należało 
przedsięwziąć truduą i niebezpieczną operącyę, aby bo­
daj mieć nadzieję uratowania życia paoyeutki. Dziew­
czę zgodziło się nietylko na operącyę, ale uaw et i na 
to, aby tę operącyę wykonał jej narzeczony. Pomimo 
odpowiedzialności i trudności zadauia, narzeczony zgo­
dził się ua to, jednak tylko pod tym warunkiem, że 
jego narzeczona, zanim się odda pod jego n ó ż , zosta­
nie jego żoną. Sprowadzono pastora i w sali operacyj­
nej odbył się ślub. Oboje uścisnęli się serdeczuie, ja k ­
by chodziło o pożegnanie się na wieki. Następnie uśpio­
no chorą, miody lekarz przystąpił do operacyi. Był 
przerażająco zimny i spokojny, ale... operacya udała 
się najzupełniej, lekarz uratował chorą —  mąż żouę.

L i s t y  w sprawach redakcyjnych upra
szamy adresow ać wprost do redakcyi, a nie pod adre­
sam i osobistym i, gdyż te ostatnie nie będą wcale 
uw zględniane. Listów nieopłaconych uie przyjm uje się,
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„Zgoda™  Stowarzyszenie kuchmistrzów urządza w nie­
dzielę, dnia 1 września br. na Górze zamkowej zabawę na do­
chód funduszu wdów i sierót

Tow. im . T adeu sza  K ościu szk i w  P rzem yślu  
urządza w niedzielę 1 września b. r, w sali teatralnej nu „Zam- 
ku“ przedstawienie amatorskie, na którem zostanie odegrany dra­
mat L hr. Starzeńskiego „Gwiazda Syberyi**.

O dpow iedzi od red a k cy i. Tekli . Talent jest. Szko­
da tematu. Może być z niego powieść. Prosimy nadesłać nowel­
kę z 31 roku.

1. Wł. Ostr.  Sprawa ta wkracza po części w domowe 
stosunki i dlatego nie może być w piśmie poruszoną— częścią 
uależy jedynie do ck. starostwa i tara radzimy się udać.

Zapiski literackie i artystyczne.
.'Repertuar tea tru  m iejsk iego  w  K ra k o w ie . Na 

sezon bieżący dyrekcya teatru miejskiego w Krakowie przygoto­
wała następujący materyał repertuarowy:

I. Dzieła oryginalue: Z. Krasiński „Nieboska komedya",
poemat dramatyczny w opracowaniu scenicznem — J. Słowacki 
„Ksiądz Marek*, dramat w  3 aktach wierszem ; „Beatrix Cenci", 
tragedya w  5 aktach wierszem. — W. Okoński „Piękna", sztuka 
w 4 aktach. — Stan. Kozłowski „Albert wójt krakowski", dra­
mat w b aktach (0 odsłonach) w nowem opracowaniu, umyślnie 
dokonanem dla sceny krakowskiej.— J. ICościelskiego „Pod g o ­
dłem krzyża", dramat w 5 aktach z dziejów krzyżacko - pom or­
skich. — A. Walewskiego „Krzyżacy", dramat w 9-ciu obrazach 
przeróbka z powieści Henryka Sienkiewicza. — Dra Tadeusza 
.konczyńskiego „Kajetan Orug", sztuka w  4 aktach. — Fr. Do- 
^rowskiego „Kominiarze", sztuka w 4 aktach. - W. Jaroszyń­
skiego „Rabuś", sztuka w 4 aktach. — Z. Parvi „Marsz, marsz 
Dąbrowski", dramat w 1 akcie z wojen Napoleońskich.

Wznowienia: Aleks. hr. Fredry komedye. „Nowy Don Ki- 
szot", „Geldhab* i „Dożywocie*. Oprócz tego przyrzekł nade­
słać nowe oryginał, utwory Wł. Reymonta, Wł. Tetmajera i Al. 
Mańkowski, autor „Dziwaka" i „Minowskiego".

II. N o w o ś c i  f r a n c u s k i e :  Herviera „Bieg z pochodniami*, 
sztuka w  4 aktach.— A. Capus i Feydeau „Mężowie Leontyny", 
komedya w  3 aktach. —  Al. Bisson’a i Valabrequ’a „Znakomi­
tość* w tłómaczeniu H. Egerowej. — BisSona „Będzie osądzo­
ny*, komedya w 3 aktach. —  Edw. Paillerona „Komedyanci*, 
komedya w 6 aktach. — Curel’a „Nowe Bożyszcze*, sztuka w 3 
aktach. — Brieux „Blanchette*, sztuka w 3 aktach. — M. Pro- 
vins’a „Zwyrodniali", komedya w 3 aktach

III N o w o ś c i  n i e m i e c k i e :  G. Hauptmana „Michał Kra­
mer", sztuka w 4 aktach. —  A. Fuldy „Siostry bliźniacze", ko­
medya w 4 aktach wierszem, przekład Zofii Wójcickiej. — M. 
Dreyera „Zwycięzca", sztuka w  3 aktach.— Blumenthala i Ka- 
delburga „Moraliści", komedya w 3 aktach. — Lindnera „Krwa- 
we gody“, tragedya w 5 aktach.

I Y . N o w o ś c i  w ł o s k i e :  Gabryela d’Annunzio „Giocon- 
da“, tragedya w  4 aktach, przekład Zofii Wójcickiej;  ̂ „Sen wio­
sennego poranku*, dramat w 1 akcie, przekład Z .Wójcickiej. —  
Cigoniego „Żywy posąg", dramat w 4 aktach. — M Pragi „Za­
kochana", sztuka w 4 aktach.

V. N o w o ś c i  s k a n d y n a w s k i e :  H. Ibsena: „Rosmer- 
cholm", dramat w 4 aktach; „Gabryel Borkmann", dramat w 4 
aktach; „Budownicy Solness", dramat w 3 aktach. — Bjónster-

m P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał
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(Ciąg dalszy).

P rzed  nam i niezm ierzone pole do dzia łan ia . 
Cały obszar wiedzy przyrodniczej, k tó rą  trzeb a  przy­
swoić, cały obszar łiistoryi, k tó rą  trzeb a  przerobić 
w m yśl idei rodzinnych... Cały obszar sz tuk  pięknych, 
które trzeb a  dostroić do naszego ducha, do tonu bo­
haterskiego. K ult piękna — ni0 nasza  to rzecz.

To są  dyrektyw y, jakiem i kierow ać się winien 
organ opinii publicznej, organ grona ludzi, k tórzy  
pragną iść do serca  narodu i innych porwać za sobą.

Cały dalej obszar pracy ekonomicznej, p rzen i­
knięty  nie gonitwą za złotem , lecz duchem obywa­
telskim . Całe w reszcie społeczeństw o, k tóre  trzeb a  
poruszyć i pociągnąć własnym  przykładem !...

H asłem  tedy naszego dziennika winno być ha­
sło pracy, połączone z hasłem  odrodzenia ducha i 
charak teru . B ez tego w skrzeszenia ducha p raca  n a ­
sza nie przyda się na n i c ! W szak pracujem y niby 
od la t  trzydziestu  na polu naszych stosunków  k ra ­
jowych i jak ież  tego mamy rezu lta ty  ? !... Po s ta ­
rem u nędza i c iem no ta!“

P rzerw ał, grom kie oklaski zaw tórow ały jego 
słowom.

To mówił człowiek, k tóry  sam  nigdy nie scho­
dził z te j drogi, a z tonu jego głosu przejm ującego, 
rozbudzonej siły ducha, z b lasku  oczu i rozjaśnionej 
tw arzy  biło przekonanie, że pójdzie tą  drogą zawsze, 
do końca życia, choćby przez mękę i beznadzieję... 
Czuć było, że mówca posiadał wolę słuchaczy i sym- 
patyę, że każdy z obecnych mówił do niego w duchu: 
„p ro w ad ź!...“

— Chcąc uniknąć, aby pismo nasze nie było 
w łasnością jednostk i, nie reprezentow ało  interesów  
łub am bic ji pryw atnej, zakładam y tow arzystw o ak ­
cyjne. Aby jednak  w obozie naszym  i w organie na­
szym panow ała zgoda, stow arzyszeni będą przyjm o­
wani w iększością głosów i, biorąc akeye, m uszą się 
zgodzić na program  dziennika. Tym sposobem dzien­
nik s ta je  się organem  stronnictw a. Rzucone trzykroć 
sto tysięcy powinny dać dw adzieścia tysięcy p renu ­
m eratorów , te  będą reprezentow ać rocznic brutto  
dwakroć czterdzieści tysięcy guldenów o nadwyżce 
czterdziestu  tysięcy, prócz inseratńw , które powinny 
dawać rocznie trzydzieści tysięcy. A zatem  wówczas 
w artość dziennika podniesie się do miliona, u jego 
akcye potroją swój walor. K apitałem , taniością i ro­
dzajem  prow adzenia pism a zdobędziemy, ja k  sądzę, 
potrzebną ilość odbiorców, a naw et wytworzymy li­
cznych nowych, dziś dla ku ltury  straconych. T ą  
drogą trafim y do m as, by je podnosić i wieść.

—  To się nazyw a być Europejczykiem  i tra-

ne BjornsorFa „Rękawiczka", komedya w 3 aktach; „Labore- 
m us“, dramat w 3 aktach.

VI. N o w o ś c i  r o s y j s k i e :  Niemirowa-Danczenko „Sokoły 
i Kruki", dramat w 4 aktach.

VII. N o w o ś c i  h i s z p a ń s k i e :  Eschegary’a „Mariana", dra­
mat w 4 aktach; „Obłęd czy świętość4*, dramat w 3 aktach

VIII. D z i e ł a  l i t e r a t u r y  k l a s y c z n e j  w s z e c h ­
ś w i a t a :  Szekspira „Makbet**, (wznów.); „Henryk IV“, (cz. I.). 
Moliera „Skąpiec**, komedya w 4 aktach (wznowienie); „Swięto- 
szek“, komedya w 5 aktach. — Szyllera „Dziewica Orleańska**, 
tragedya w 5 akt.; „Wilhelm Tell** dramat w 5 akt.

W spisie tym nie ma pomieszczonych kilku komedyj i 
fars, które grane będą od czasu do czasu dla zwolenników śmie­
chu i wesołości.

Polacy na obczyźnie
Dr. Czeczot. Trzech rodaków naszych posta­

wiło psychiatryę w państwie Rosyjskiem na wysokiej 
stopie, sławę jej uczyniło wszechświatową, dało je j 
praktyce rozwój odpowiedni powszechnemu dziś wzma­
ganiu się nerwowych i umysłowych chorób. Pierwszym 
z nich w porządku chronologicznym był B a l i ń s k i ,  
drugim M i e r z e j e w s k i ,  trzecim C z e c z o t .  O dzia­
łalności Dr. Czeczota w Petersburgu, pisze K ra j •

Przez lat trzydzieści pięć główuein polem działal­
ności dr. Ottaua Czeczota był znauy w Rosyi całej 
stołeczny szpital dla umysłowo cierpiących św. Miko­
łaja Cudotwórcy. Przebył tam znakomity uczony i prak­
tyk lat ostatnich ośmnaście jako lekarz naczelny szpi­
tala, jako organizator wielkiego tego schroniska upo­
śledzonych istot, jako — śmiało rzec można —  naj­
troskliwszy z troskliwych opiekun tej iustytucyi. Gdy 
w maju roku bieżącego opuszczał to stanowisko, opusz­
czając zarazem gmach, w którym przez ćwierć przeszło 
wieku pracował, czuwał, leczył, cudów dokazał zarówno 
administracyjnego uzdolnienia, jak  praktycznego stoso- 
wauia wielkiej wiedzy, ogromną praktyką w spartej, na 
pożegnanie ukochanego przez wszystkich zwierzchnika 
wysypały się : zarząd cały, cała służba do ostatniego 
dozorcy i stróża; mnóstwo chorych stało w oknach, po­
wiewając chustkami.

D r.' Czeczot jest wychowańcem petersburskiej 
Akademii medycztiaj, do której przeszedł z uniwersytetu 
moskiewskiego, jedynie dla słuchania wykładów psy­
chiatrycznych p. Balińskiego. Ukończywszy Akademię 
(przed 35 laty), rozpoczął służbę lekarską jako młod­
szy lekarz w szpitalu św. Mikołaja; nie porzucając 
tego stanowiska, został w r. 1875 docentem Akademii, 
a przez cały czas istnienia t. zw. „żeńskich kursów “ 
wykładał tam psychiatrię.

ktować spraw ę szeroko, po am erykańsku —  zaw ołał 
rozprom ieniony dyrektor.

—  T ak, tak , szeroko — pow tarzano z uznaniem .
Gdy ucichły pierw sze fale eutuzyazm u, ja k i

natchniony poseł swojem przemówieniem wywołał, 
dyrek tor zwrócił się do zg ro m ad zen ia :

— Kto z panów życzy sobie przem aw iać w te j 
spraw ie?.,.

—  P roszę  o głos — odezwał się młody czło­
wiek, jakby  z pewnem wahaniem.

D yrek to r wymienił nazw isko , zaw iadam iając 
zgrom adzenie i prosząc o ciszę.

Mówca oparł ręce o stół, spojrzał dokoła i z 
chęcią zapanow ania nad wzruszeniom, zaczął.

—  Słyszeliśm y tu  przed chwilą słowa gorące
i cenne, padające na dno naszych serc, praw dziw e 
idee przewodnie. Nie przesadzę, tw ierdząc, że każda 
myśl, przez szanow nego posła tu  rzucona, jest, ja k  
s trza ła , k rw ią dymiąca. I  dlatego każda z tych myśli 
jes t tak  silna, tak  w przyszłość płodna, bo wyczer- 
pniętą zosta ła  z sam ej głębi narodowego instynktu , 
a  w tein je s t  ogrom na naszego posła zasługa, że 
w czasach, gdy ten instynkt narodowy zosta ł spa­
czony przez m ędrkujących profesorów  i magów, oa 
go z vvnętrza swej na tu ry  napow rót niezm ącony wy­
dobył i na św iatło dzienne pokazał.

Te wielkie idee, to idee rasow e i historyczne 
Polaka, to idee poświęcenia się i bohaterstwa., idee 
obowiązku dobrowolnego, nie staw iającego sobie g ra ­
nic. T a  w iara Polaka to w iara nie w moc m ateryalną, 
lecz w potęgi duchowe w yższe nad  w szystko i w szystko 
przem agające. Cel jego to nie dobrobyt, lecz wyższe 
życie duchowe, życie M ickiewicza i Słowackiego. Czy 
dobrze myśli i inteneye szanow nego posła zrozu­
miałem ?...

—  Zupełnie —  pośw iadczył T adeusz, p rzypa­
tru jąc  się z uw agą mówiącemu.

— Jeże li zrozum iałem  zam iary, to przyznać 
m uszę, że dróg, jak ich  pan poseł używa, aby te  za ­
m iary wcielić w czyn, w żaden sposób zrozum ieć 
nie mogę.

Słuchacze spojrzeli zdziwieni, dyrektor zmar­
szczył brwi, Władysław zapytał: —  cóż tu  nieja­
snego ?...

Te zam iary  i te  drogi nie p rzy s ta ją  do sie­
bie zgoła !... K to chce dźwigać k ra j przez charak tery , 
przez odrodzenie serca, ten  nie może iść w tłum 
dw udziestotysięczny (bo tam  m iejsce d la  agitatorów ), 
ten musi wypracować wpierw w ybraną ińałą garstkę 
ludzi, musi przetw orzyć ich swoim duchem, podnieść 
Jo tego „wyższego życia", o k tórem  szanowny poseł 
mówił, skuć razem  łańcuchem  idei i natchnąć do 
pracy. Nio m a w dziejach wypadku, aby odrodzenie 
szło p rzez  tłum.

Dziennik je s t  i być może ognistem  narzędziem  
ducha ale nie w tedy, gdy je s t  oparty na tłum ie. 
W ów czas bowiem stać  się musi przedsiębiorstw em  
i praw ie niczem w ięce j, tylko przedsiębiorstw em . 
D ziennik nasz nie może być ani przedsiębiorstw em , 
ani interesem . D ziennik, k tó ry  się zmienia w przed-

Szpital przeznaczony, stosownie do obszaru swego, 
dla 360 chorych, pod koniec zarządzania nim przez 
dr. Czeczota mieścił chory cii przeszło tysiąc. Jakich 
trzeba było wysiłków pomysłowości, zaradności i tro­
skliwości, aby wręcz tylko umożliwić pobyt owym uad- 
etatowym przybyszom. Przy wytężonej czujności, przy 
opiece najbaczniejszej, musiały, wskutek takiego prze 
pełuienia. zdarzać się i ucieczki i samobójstwa. A je d ­
nak dr. Czeczot dowiódł, że „w stosunku do liczby 
chorych1* najmniej w całej Rosyi wypadków takich wy­
darzyło się właśnie w szpitala św. Mikołaja.

Słynne są diaguozy dr. Czeczota, przy stawianiu 
których żadnego nie pomija, uawet zazwyczaj lekce­
ważonego, szczegółu. Znać osobiści© każdego p r z e b y ­
wającego w szpitalu paeyenta uważał za swój obowią­
zek, a łatwo zrozumieć, jaką ztąd mnogość prakty­
cznego doświadczenia zgromadził. Umieli je  cenić leka­
rze pod kierownictwem dr. Czeczota w szpitalu pracu­
jący. Szpital pod jego zarządami stał się znakomitą 
szkołą psychiatrii, z której wychodzili uczeni. Dość 
wspomnieć profesorów psychiatrii Popowa (Kazań) i S i­
korskiego (Kijów). I aby jeszcze jeden rys dodać: nie 
łatwo znaleźć psychiatrę, którego by tak lubili chorzy. 
Stanowczość, cierpliwość i serdeczność umie dr. Cze- 
czot przedziwnie łączyć ze sobą. Dr. Czeczot usunąi 
się ze szpitala aby się wyłącznie poświęcić nauce.

l i a n < B 9 o w < %

Z targu  p ien iężn eg o .
W i e  Ac O, 31 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej uieMy 

Notowano: Akcye austi. ZalU. kredytowego 034*50, Alccye wę^ 
Zakładu kredytowego 641'— , Akcye anglo-banku 268 50, Akc\c  
Unionbunkti 532‘— , Akcye l.amierbauku 400 50, Akcye Ban U-. 
vereimi 443 , Akcye Bodenctedit 855 —, Akcye Ga!. Butiki,
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 628 50, Aiccye
kolei południowych 87 50, Akcye Tramway A. 244 —, B. 239* - 
Akcye kolei Klbetlml 474*— , Akcye kol pi pńh>. 5 . c— Akcye 
kolei czeru. — — Akcye Alpiny 4 1 4 - —, Akcye Ririm Mu urny i 
443 50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1570'—, Akcye fet bryk i 
broni — *— , Akcye tureckie tytoniowe 282*—, Obiig. węg. ind 
02*25, Renta majowa 08 80, Austc. Renta kotonowa 95’ó&, 
Węg. Renta koronowa 92 95, 56 1. l isty Tow. kred. Kim  
91*20, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4Va prc. panku  kraj.
99*50, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4 1/* pic. listy Buuku
hip. 97 35, 5 prc. listy Banku hipot. 109*—, 4 prc. Gul. Olki-,  
propinac. 96 70, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r, 92rfi'i, 4 pro. 
Pożyczka tu. i.Wówa 87*75, Losy tureckie 9 8 ‘—, Maiki 117 ( 7; 
Ruble 253 50

Usposobienie z początku słabe, zamknięcie pod wpły­
wem wiadomości z Budapesztu i Berlina silniejsze.

siębiorstw o, s ta je  się handlem , sta je  się przemysłem, 
celem jego zdobycz jak  najw iększej ilości odbiorców. 
W szystko  dla prenum eratorów , w szystko dla tłumu, 
nic się nie zosta je  d la idei, dla praw dy, dla myśli 
przewodnich społeczeństw a, dla sztuki, dla piękna, 
d la lite ra tu ry  —  n ic !...

—  Kto nam  zabroni? — krzyknął W ładysław
—  W y sami, m aszyna za  sześćdziesiąt tysięcy, 

sto tysięcy, wyrzucone na oczekiwanie p renum erato­
rów, sto wyrzucone na dom.

—  Jak im  sposobem, w ytłum acz się, jakim  spo­
sobem — wołał gorączkowo wzburzony dyrektor.

— P roszę nie przeryw ać !...
— Niech mówi — odezwały się głosy.
Młody mówca nab ra ł w płuca pow ietrza i dalej

ciągnął:
—  W  przedsiębiorstw ie, chcąc zdobyć odbior­

ców, należy ich pozyskać, schlebiać im, zastosować 
się do ich gustu , do ich sm aku, do ich wymagań. 
Jeże li w przedsiębiorstw ie naszego dziennika głó­
wnym celem zdobycie dw udziestu tysięcy p ren u m e ra ­
torów, musimy w szystkie siły w ytężyć, aby liczbę tę  
zdobyć. A je ś li celem naszego dziennika kształcenie 
społeczeństw a, prow adzenie go do odrodzenia, do 
ideałów, czyż to je s t  w naszem  założeniu możliwe?... 
W y musicie prow adzić walkę zdobywczą na śmierć 
i życie. W szystko dla dw udziesto-tysięcznego tłum u, 
dla jego instynktów  i upodobań, aby go tylko pocią­
gnąć i utrzym ać. I  dlatego tłum  będzie dyktował 
wam w asze zasady, będzie w aszą powagą, w aszą 
w artością m oralną, zdobycie go w dwudziestu tysiącach 
głów — waszym ideałem, program em , w ytyczną, 
w szy stk iem !...

— W ięc cóż? — przerw ał W ładysław .
—  Że wy będziecie dla tłumu, a nie tłum  dla 

was. Będziecie grzechotką tłum u, jego echem, jego 
instynktem . O scelacya prenum eratorów  będzie w a­
szym probierzom  i ostrzegaczem , ja k  prow adzić 
dziennik...

—  Z począ tku—  wyszedł głos zo zgrom adzenia.
—  Z a w sz e ! — zaw ołał mówca —  codzień 

trzeba  będzie urządzać gonitw ę za prenum eratoram i, 
inaczej biada, bo tylko dw adzieścia tysięcy  opłacą 
procent od wielkiego kap ita łu , rzuconego na dzien­
nik. Będziecie niewolnikam i k ap ita łu , a  sługam i tłu ­
mu. W iemy, czego chce nasz tłum  lwowsko-galieyj- 
ski, zepsuty  na  dziennikach w iedeńskich i naszych. 
Chce przede w szystkiem  ciekawej repo rterk i, sensa­
cyjnych wiadomości, skandali i zakulisow ych plotek. 
Musicie w ytężać w szystkie siły, całą energię, aby 
je  mieć z pierw szej ręki, najśw ieższe, najprędzej 
podane.

„Im w iększy skandal, tern w iększa ciekawość 
tłum u. W szystko  d la  tłum u, czyli inaczej d la poczy- 
tności dziennika. Cóż więc zostanie d la zdrowia spo­
łeczeństw a, d la jego w ykształcen ia?... W szystko  dlą 
rozw eselenia tłum u, dla dorożkarzy i kucharek, a cóż 
dla jego etyk i ? d la m łodzieży i ludzi in teligentnych ?

_ _ _  (C. d. n.).
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R e r U n ,  31 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy.: Kredyty 199-75, Staatsbahny 185 ‘—• Disconto Coman-
dit 174 -  , Berlin. Tow. hand. 136*—, Laura lb3*60 Bochiimer 
165 60, Kole) półn. wscliodnio-priiska SU’ — , Ruble za gotówkę 
2J6’70, Kolej warsz.-wied. 204*50, Kolej morza śródziemnego 
103 50, Kolej Metidlonalna 135 50, Losy tureckie 101-—, Rentę 
włoska 08 60, „llarpeuer*4 kopalnie węgla 153 25, Kolej Ma- 
rienburg-Mluwlta 71‘60, Konsoiidatiou 282-50. Lombardy 2T&0 
Kolej Henry 86 50, Niemiecki bank narodowy 9 9 ’ 10, Kanada 
Proferred (08t>0, Akcyo żeglugi bamburskiej 116 75, Kurs war­
szawski 2 l5 'S5.

MBffldSapceaS, 31 sierpnia. Wczorajsza giełda Austr.kredyty 
634'—, Węgierska pożyczka premiowa 174'50, Węg. kredyty 
639'5Q, Węg, banfc hipoteczny 438-— , Węg. bank eskoutowy 
423*— t 4-procentowa renta 118*60, Węg. bank kommercyonnlny 
24'25, Akcya elektryczne 234*—, Węg. bank dla przemysłu 
1 handlu lo2*50, Węg. ren. koronowa 92 80. Austr. rentu złota 
118*— , Austr. renta koronowa 95*75, Peszteńska kolej miastowa 
573 —  Klelitr. kolej miejska 284*— Gana & Go. 28'25 — , Salgo 
Tarj«uer 5 6 3 — , Rima Mnrany 554* — , Austro Węgierska kolej 
państwowa 629*— , Kolej południowa 80 —.

R3ei*8fitt 31 sierpnia. W czoiajsza giełda wlecz. (Nachtboerse 
Kredyty 175*— Stmtlslmhny 134 50, Lombardy 29:*60, Rok. bun- 
kotiiy (nlt.) 216 45, Diuconto Comaiuiit 173 60. Kolej Trans* 
walska: 1899 r. certif. — *—

Tendencya słaba.
BTrimBkSuK*!, 31 sierpnia W czorajsza giełda wfeznrn* 

Kredyty 198*50, Staatsbulmy 134‘90, LombmUy 21 0, Alpitiy 
212*— , Anstryacktt fenlu papierowa G9'20, Austr. srnomu renta
98*95 Austr. złota realn 101*20, Węgierska zlola renie 90 95,
llnionlumki — *—, Akcye eleklr. 1 2 2 — Kolej póhi.-anob. 117 40.

Tendencya silna.
flSanfibtstrg, 31 sierpnia. Wczorajsza giolJa wieczorna: 

Kredyly 197 80, Lombardy 21*50, Słatsbulmy 134 25. Austr 
r.tola renta 109*90, Węgierska złota renla 99 60 Srebro 79*75, 
płacono, 79*25 źsjdmio. Srebrna renta 98*80, Włoskie 98 ‘50. 
i.osy a 60 r. 141 50.

Tendencya spokojna.
P a r y ż ,  31 sierpn. Wczor.giełda Cred. fonciei 675*— excup. 

4 pioo. pożyczka rumuńsku 1896 r. — *— , Grecka pożycz, 203*—
4 proc. hiszpańskie lixterienrs 71*35 ex cup.

Tendencya spokojna-

Targ zbożowy i towarowy,
IB fidnpefSZ t, 31 sierpnia. Pszenica na kwiecień 7*95 do 7*96 

pszenica na październik 8*08 do 8*09, żyto na październik 6*38 
do <5*39 owies na kwiecień — *— do — *— , kukurydza na maj
5 13 do 5*14, kukurydza na lipiec 5*20 do 5 21, rzepak na 
sierpień 13*75 do 13*86, żyto na kwiecień 0*72 do 6*73.

W ied eń , 31 siepnia, (Giełda zbożowa).
Sprzedawano pszenicę na jesień po 8 ’04, na 

wiosnę po 8.46, żyto na jesień po 7'05, żyto na 
wiosnę po 7'04, owies na jesień .6*66, owies na wio­
snę 7*02, kukurudzę na maj-czerwiec 5‘40, kuku­
rydzę na sierpień-wrzesień 5’43.

W ied eń , 31 sierpnia. Cukier (ozięble) 21*30 
do —*— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (chwiejny) 41*80 do — *—.

B erlin , 31 sierpnia. Banknoty austr. 85*40. Spi­
rytus —*—.

P a r y ż , 31 sierpnia. Trzy procent, renta 101*80. 
Mąka 27*30.

F ran k fu rt, 31 sierpnia. Austr. kredyty 199 80 
Disconto 175*25, Laura 186*75, Koleje państwowe 
—*—, Alpiny -—.*—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
& i  sa Hit i  $ 1 sst w  S& o  s  h <? w  s

1“ w e  L w o w ie
C l i o r ą ż c z y z n a  1 7 — B 9 , 

przyjmuje wssystkie roboty w aakres drukarstwa 
wskodsąoe i wykończa takowe ssybko, orsysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia.
p r z y g o t o w u j ę  do matury 
■ i egzaminów nauczyciel­
skich Kurs przygotowawczy, 
Kurkowa 57, g. 2 do 4 popoł 

6114 5 —3

I P & ie rw s z y  k r a j o w y  z a -  
.łs*. w yrobu gorsetów .
Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

4131

T j||© fe rz e  p o le c o n y  magi- 
ster farmacyi z pięciole- 

diem szuka od września posa- 
cy. Poste rest. Stryj 20 „N. H.“ 

6420 2-2

p o s z m k n j ę  osoby m ielig . 
■ w średnim  wieku, z do- 
brem i rekom endacyam i do 
nadzoru nad kilkom iesięczn . 
dzieckiem  i zarządu domem. 
Podania nie uw zględnione  
pozostaną bez odpow iedzi. 

i Adr.: J. Czaykow ska, Pietni- 
' czany, p. Bobrka. 6421 3-2

W  Sokalu dom d u ży  z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A dres  : L. W o l­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

1153

T D e r n s t e i n a  1 0  4 pokoje  
1 n yża  kuch. I Ip . od paź­

dziernika. 6195 10-4

D o szu S Ł O ję  na w ieś nau- 
* c zy  ciel k i dom ow ej dla 
dwojga dzieci s zk o ły  ludo­
w e j z  grą na fortepianie. W y­
magane: odpowiednia kw ali- 
ńkacya, bardzo dobra g ra n a  
fortepianie, w eso ły  tempara- 
m ent, 30 lat n ie  przekroczone  
św iadectw o lekarskie . Hono- 
ra ryu m  wedle u m o w y , do 
odpisów św iadectw  dołączyć  
fotografię, która zw róconą  
zostanie. O ferty  rekom endo­
wane pod „N. F, L .“ do ad- 
m in istraey i „Słow a P o lsk J .

6239 7-7

Winogrona lóslaw sk ie
(ku ra cy jn e ) codziennie św ie­

że poleca handel

Karola Bałłabana
L w ó w .

Zamówienia z p ro w in cy i u- 
sku teczn iam  odwrotnie.

6262 5-5

W T e z n io w ie  szkół średnich 
zm jdą ze wszechiniar ko­

rzystne umieszczenie. Troskli­
wa opioka i nadzór męzki: — 
Wiadom. ulica Lelewela 1. 5, 
parter na lewo. 6311 5 5

^ r a l i ń s l s i c g o  3  L p. Dla
kawalerów smaczna ku­

chnia domowa. 6387 10-3

W a u K ę  buehalteryi pojo- 
P** dynczej i podwójnej roz­
począć można codziennie w 
kon szkole handlowej S Szla­
gowskiego przy ul. Kopernika 
9. Wpisy na kursa szkolne han­
dlowe od 1 września. 6404 6-3

T O T otarynsz w Komarnie po- 
Bw szukuje kancelisty ruty­
nowanego w sprawach hipo­
tecznych. 6406 4-3

lW yowo o tw o r z o n e  biuro 
w yw iadow cze Mariana 

K ruszeln ick iego  w  S tanisła­
wowie ul. Sap ierzyńska  4 
poleca S zanow nej P ubliczno­
ści ońcyalisiów  p ryw a tn ych
i w szelk iego  rodza ju  służbę  

6419 17-2

K o r a  g i e J ó y  w i e d e ń s k i e j

Z dnui 30 sierpnia 1901 t.

Kursa wszelkich alccyj i różnych lo­
sów, notowane są .od  s z tu k i*  w walucie 
koronowej.

O e^loi dług &aAa«wn,

Kenta papierowa i j
Renta srebrna . , •l.e«v • roku 1854 po 250 *1. mk. 4°/o

4860 po 500 zł. wa. 5°/o
* * 1800 po 100 zl. 5n/o .

1864 po 100 ał. .

reprezentowanych.
ta wol. od pod. 4°/o zn 100 %t, 
ma od pod. 4"/o za 200 kor. . 
mat. austr, 3:/,°;o zn 20u kor..

Kot. Aroyks. Albrechta zn 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarzowej Klżbiety walucie wolne 

od podatku za 1 o0 zl. 4"/o .
Kol. Cesarza Kranclsaka Józefa s? lOOzł.

6V«°/o..................................Kol. Aroyks. Hadolfa w wal. kor. wolue 
Od podatku za 200 kor. 4°/o ,

Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl, akoye) 6°/o • >

O b llz a c y e  p io rw a a e ń s tw M  (kolejowe).
Kot. Am* Albreobta za 300 6»/« .w złocie za 2oi> zl. oo;w . 

bukowińskie lokal, za’200 koron4°;o
Uol.al. Karola budwlka ■» 200, lOOzł.
wwoAkoczern.-Jasskiej ■ r. I89iaa .

Kor. 3 pr.

p2aô  tęda|ą
S8.80 99*90
98*70 98*90
191 *— 193 -
140*30 Ul 30
1''0 60 171 60
211— 2 3 -

Izie państwa

11S-8Q 119*—
95,55 95*76
84 7 5 84*95

r«.
96.— 97-

114*60 >16.5*1
120 40 121*40
95*20 1*620

428.30 430.30

(kolejowe).
——

——
93-40 94*40

96*20 «6*2 0
93*7r> 94*76

103*— 03*10
87* —

88 . —
07-65

EWansf p a ń A tw a  krajów korony węgierskie
Wtjg, atolu lełitn zn 1 CO zl. 4°/o 118'̂ 5 1 18.76
Węg. renta kor. wolna od pod. I"!*) 92 95 93'15
Poż. kol. z 1889 r. l"i> ■ . 121-25 1-22 25
Węu. obi. reguł Cisy «a >"(* Ib « 0t. 145-60 146*50

, poApromtown ■« 1011 *b • I7Ł-— 176* —
,  .  zafi" ■». i 175 —  476* -

I n n e  |»csK»!Gicxnt«
ł*«a. kraj. llitUowlay • r. IHuit los *a

k()« kor. 4'Vo . . . .  92'— 92-75
bukowińskie obi proplonejrju* los. m

200 kor. 5>. . . . .  102-—
O nile. poi. kraj. r r. IH91I 1* 900 bor. 4 "/z 92*10
(Jnlic. obllg. proplii* • roba 1889, 200

kor. 4!1, o . ......................................90.—
I’u4ycnk« plemiona ni. Wlednloa r. tn/4 IZA*'
Po*yc»Ua miasta Imow* ■ roki* łUnll #a

21)0 kor. 4 " / o .....................................87-25
4V>%. pożyczka m. I.wowa 19u0 r. . 97-35
lienta wioska za 100 lir. 4°/w . , —
Tożyczka bułgarska a r. łOtfU 8'V* , , 94.40 95*40

BJjaCjr BK«2n%yn«.'ObIig. łdpot l<«ty <Mu4u«
(za HM) zł. Nom.),

Austr. •*&■. fared. nleut. lor. w 00 lal 4‘w 94.25 95.26
bukowiński aakl. kred. zienl. los. (03.— 104.—

, . Ing 4",o . V3 93.50
(tal. Aku. brjtL- k!y. t0> jjaiu. io«. 5**/» 109.70 110.(5

, , . los. 60 lat 4'/aV . 97.SG 06*35................................110 łat Mą Sldu
kulon 4 ................................  80.50 90.25

Gal. Tew. kred. alein. 4u/u loa. 00UJ , 91 — 91.30
, „ 4o/o los. 41 lat . U '-  94*60

. . . .  4"/u stare . • 94.— 94.50
„ . , , *°/° »» dbO kur.* 91.20 9J-9G

/tanku* krajowego 4V*°/c l>lł/» 1*4.
airrotne . . . . .  99.30 100.—

Itauku krajów, los. (>7'/< lat aa i!UO kor. 4"yV 91.— 93.-
llauku krajowego ubllg. koiueu. ketu. 5y« 101 80 102 50 

, krajowego oblig. kotnan. II em. 42 
lat aa 200 kor. 4V*n/u . . 98.75 99.50

Benku krajowego obligne. koinuii 4. ein
45-let., za 2iH) kor. 4°/o . , , 92*60 93-so

Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 4'̂ > 92.— 93*>
Auutr. węgierek, banka 40'/* Ut lo3. 4"/« 99__ 100.—

O b l lg a e je  « pruwem piorw**eńatw»
zu 106 zł, nom.

Kol. bwOw-Uaer.-itasay .«r. iH«4 ■■ H00
zl. 4'7o mniej 10"/o . , # #6.70

Kolei bwów-Czerii. ar. 1884 aa800al. 4Y* 93 40
(tal. kol. lok. nsobodn. za!00 al. 4% _•_
Gal. Węg. kolei obi. IH70 na 200 «|. f>"/« 506*70

, JH78 ca 200 zl. 5"/• 105-«-
. . .  1887 ■* 200 al. 4'i/0 9!{-f;o

86*70
94*40

106*70
105*60
94-60

^ ż C S L B ł O
dw oa*s!sic  Va klg. 46 cent. 
także świeżutkie deserow e ze 
śmietanki i śmietany. W ino­
grona ku ra cy jn e  bardzo tanio. 
Kawa  wyśmienita od 64 cent. 
za pół klg. W y  siew k i z naj­
lepszych herbat Vs kg. 35 et. 
Herbata rosyjska od 40 cent. 
za V4 fun. poleca jedynie Z. 
Z a d n r o w ic z  t  $ p . Lwów, 
Akademicka 6. 6430 1

w tubach i guziczkach naj­
taniej do nabycia w handlu

W . C Z O P P
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
L w ów , Ż ó łk iew sk a  2 .

(Telefon 286) 13
Cenniki gtall.i i trauco.
s  Rok założenia 1843. =

E c k e r f a  E d e lr a u te

dietetyozne 

H ia tn r a ln e

Likiery
z górski eh 

ziół destylo­
wane o do­
brym smaku 
wzmacniają­

ce żołądek, 
zmieszany 

z wodą od­
św ieża dosko­
nale na polo­
waniach lub 
wycieczkach 
Polecenia go­
dny środek 

domowy

c. k. uprz. | | |  krajów. 2471

F a b r y k i  L i k i e r ó w
ALB. ECKERT, Graz.

Buchaltera egzaminowanego z rachun­
kowości podwójnej, biegłego 

w korespondencyi polskiej i niemieckiej, kawalera, 
wikt, pomieszkanie, opał, pensya rocznie 1600 koron.
S D C n i p T D f i n  egzaminów, elewa krajowej 
L .O O I 1 U  szkoły leśniczoj, lub z do­
men i lasów państwowych, kawalera, wikt, pomieszka­
nie, opał, pensya rocznie 800 kor. 6408 4-1
f ^ n r 7 P I n i Ł f P i  lia or(ty n aryę według spe-

L O i »  f l f i C i  eyalnej ugody poszukuje Za­
rząd dóbr Wł. Fedorowicza w Szlachcińcach p. Tarnopol.

Dobra Łagiewniki
20 minut szosą od Krakowa, folwark około 180 mor­
gów z pałacem i budynkami gospodarskimi w bardzo 
dobrym stanie, cegielnią parową, fabryką gipsu, na 

sprzedaż lub do wydzierżawienia.
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Filii 

Banku hipotecznego w Kiakowie. 5020 3-2

Dwa stypendya na rok szkolny 1901/2 
fundacyi imienia Arcy- 

księoia Rudolfa o rocznych 100 koron 80 hal. nada 
Rada miejska w Jarosławiu ubogim chrześcijańskim 
uczniom szkół średnich, w Jarosławiu urodzonym. Do 
podań należy załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i świadectwa szkolne. Termin do 20 paź­
dziernika 1901 roku. 6093 3-3

Magistrat miasta Jarosławia.

ss- Jako nowość
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i i*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Sloioa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie PolsHem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inscrować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespon den tk i in sera tow e „Słowa  
P o ls k ie g o “ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Sloioa Polskiego,  lub też 

wprost w. Administracyi.

losy
J i o u y  pr ocenc o 

Aimir. ankł. n .  *, 0bl. y r. * r .  IIIH0 !)'/•
  .lun. tap. un Daiiiiju Kil) •). Hta. 4v* ,
Uregulowanie I / u u a j a  si J870. lOOnl. 6"/«Węg. Banku |,ip. j,0 100, Ł|# 40/0 ( ,
Po*y«*liii 111. Tryeulu 100 al. mk. A'/*'1/*

. 111. . 50 al. 4."l« .
I’«iy ubUi* msib. prom. po I0l» frank. ‘5 “/« 
Ttiteobl* obi. yrem. bolej, po 400 («.

W Kosy be* proce u to** 
Ilufliłi aB.ljABkU (ilnHlUual ł* Bl.
iieUł. Ur»td. <lln h. | p. po Km) *».. .
l!l»ry <40 al. mit. . . .  .
l‘ożyi.!łb* JU. Inebrultu 20 al. , ,
l.ouy ni. KraMons 20 at. , «
l’oży >1*1.11 I)f. tilibUliy ito al.s. . ,
l)feu 40 al. . . .  • ,
1’Blffy 40 *1. Mik. . . .  .
l'ier*>. kr*yi« »umr. «ow. t0 «(. .
ÓBcrn. krayżu węg. tow. o *t. ,
bosy fuuil. arii. Uudoltn K) *t. t
Mn lin» 40 n i .  m k ...........................................
I’(it t i n l c I t u r g n U n  20 •<. ,

. MenoiB 40 m. mb. •
Kuny koinuntiJne m. Wieilntn ■ lH7«r.

254- 255.60
253 50 256*26
5 ’ 0.— 540.—
25o'- 258*60
262 — 260—

— —

__ —
79*50 81 60
98*26 9875

i
16-80

3»6 — 39650
144.- 146*-
83.— 77.-.
77.— 78;-
62*25 64*25

|«l.— 104.—
166 50 166.50

48 - 43.-
25— 2 6 . mm

58.— 02*_
230*— *29-—
78 — . B2._

261*- ‘270_
39525 398*_

A Da «y •> pr̂ eila ęlnorstw |i*MeinyB4«*>vyo 
Kallo, knrpno. ««fl. law«r«. 000 kot. * 920.— 93o -
Aumr. T«w. (fornioae Aiplne 100 ,f. . 41 » 418-
l i r *-*0 Jon. ■*elą u. pra.m. 204 . 1670.- 168J-Bohodi.loa 600 kor......................................  1265 -
lureokU uri. tytoulow. ŻOOfr. p«c. ad. 282.— — •Irlfall tow. kop. węglu }() ał. ;j # ________

TT n  l  a  t y .
Dukni cennrnki . . . .
Aiiatr. w ęg. 8 g n i j .  '.lot* iuoO «t*.
20-frnnbówk* . . . . .
20-ninrkónka.............................
i| 'SsyjHkl póllniperyki . . .  
Nienilookl® Imiiknoty aa 100 marek 
Włotikie bRilklioty aa Ulo Uc . .
lltiblo, .  B . .
Houveieny, , * •

19*02
23-42

117-Otćl-20
2'62*
13-90

A (4 t5 y «  p tM iU ig l i lo u lw  Ira iiN p o iio w y o łi.

Hakuw. kol. ł)k. («k«. pierw .) SOI) nl. c=t 400 k. .
_ . (nko. ankl.) 200 « |. t=

* 400 k.........................
Kolei p ó lu .-e c i. Itard. 1 0 0 0  a l. mk. m  

2100 k. _
B I.w ów-Caeru.-Jnitay 200 ■i.sEa.ook. 
,  w nobodo.-gallo .-lok. -200 b. =  4()«)c.
# |)Ań»twnwyęk 200 «1. sr. =  400k.a piOuiliiinwoJ ZOO *. bod f. =  iootc,
. Węgier, gnlls. I. 200 al. b=>(00I<,

880*— 395*—
834*— 340.—

5750 — 6800.— 
fi3( — 
400.- 
630.50
423*—

52«< 
302. - 
62 S 50 

87 50 
421.—

A lk c y m  b u tik ó w  (*i» « a t» kg).

Itm ika Aliglo a iie lr. 120 al., • .
r«HBt. banko liaiidl. 1100 «t. . .
Inki. kred. di a liandlii i pr«» ia . p. al.
Węg. banku kredyt. 200 •») . ,
ł»<?!l- ipauntr. tow. onk. 6 0 0  ał. . ,
(tal, iiHuku iłlpot. 2 0 0  ml. . . . ,
B m dla liandln l pr»cnj. a<Ki .i,

lianku dla kraj. korunayoh 200 at. .
, AU))tro*vtęg. (IO(> al. .
„  Iwigak. (Ihiloimanli) 4>)'» .

•ke. bnuku awlęik. 100 «(.
7,inevHiHki»Hil h an k a  KOI a).

268*60 269 o0
2435 - 244 i—
62(60 -  —
641 — 640*—
414— 4*0.—
630 — 632—
865.— 666.—
400*50 402‘—

ł6*)0. - ld'»9 —
532— 633.—

•269.50 559.5)
201 - 267—

B erlin , dniu 30 s i e r p n i a :

Pu bu. tinty aaatawne d p ro o .d e rya  (*—1| t
.  I‘V» proo. . .  ,

, , . l*-proo. Hery a 4.. ,
I’m»ii. Ukty ramowe 4 proo. • ,

. . . 8V« proo. . ,
1’unu. obMKaoyo pro»*. a</a proo. .  ,
loible (100) ............................................
AiiKtr biinknoty (1"<)J . ,
I.lHty «a»tiiv*ne Polak. 4Ve prwt

W a r s z a w a ,  d n iu  30 s i e r p u i a t

I.taty lik**ifl»ta. Król. Polok, d a le  . ,
• • • .  drobne .  .

Kot*. P*>4* 1 r®,łl- * tuku 1804 ,
- a • . IM6 . .

()l)l. i>reio. lianku t)Bla»beukieg<j ,  

l.loty auHl. T on . kred. aleidsk. duła  
m • j* • • drobna .
.  ,  infanta W areaawy ner. V II .  t
•  ■ •  a d»/» pree- .

P e t e r s b u r g ,  dnia 30 s i e r p n i a *

ttoayjnka pukyoaka prem . a r .  1804 ,
,  ,  .  •  r. 1866 .

I.IHty a ant. T on. kred . aleui. i£r. polek. ,
.  .  rnnyjHkte . ,  #
„ B kiJow»ki 4 pr. . ,
,  wUeósUto . . a
m eliarkowBkle. ,
a thersooukio . .
_ keaarak *tauryda.

101*90 
•7*70 
88.50 

102. Bo 
97-iiO 
97.75 

316.10 
86*50 
•7.90

99.25•'■;m*7ł
846*-
890.-
■23.—
•6.80
99.50 
• i  11

844. . 
188.- 
•0*50 
95*70
• 1.90 
01*50
• 1.76 
91.76 
80*25

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, SWW. sar. ^ ogr. poręką — Z Drukami „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


